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Na czele Kom~sU NadzwyczatneJ do spraw aprowizacji i""szy prokurator Sądu Najwyższego. 
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stanął prem~er Attlee~- · Ape.I prezesa UNRRY 
LONDYN BBC) Rząd brytY1Js·ki wbrał Wie11kiej Bryfanii tyle żyw.ności, ile zdo- ·~f* N«Jrady w sprawie lndo8leZ ~I 

się energlcmie do \Vaiki z zagraża1jącym łają przewieźć środki transportowe: WASZYNGTON - Wcz,ornj odbyło się LONDYN. (BBC). Z Bata:wii dono-
ludzko.ści widmem głodu. Na czele nadzwy *·::<* na:dzwy·cza>jne posiedzenre gabinetu Sta- szą, iż ambasaidor nadzwyczajny Wielki>:>j 
czaijnej komisji do spraw żywnośctlowych WASZYNGTON -- Prezydefl.t Truman nów Zijedn<lczony·ch, poświęcone sprawom B.ryitanii, Sir Archibald Kerr odbył w 
staną! premier Attlee. oświadczy! wcz.oraij, że wyp·emieni-e pro- wyżywieni•a. dniu wczoradszyL ko · ferencję z kontisa-

K<rnadyjski minister r·olni<Ctwa oświad ponowanych przez ni•ego 9 punktów planu Pr·ezes światowej Organizaoii UNRRA rze:!Jl holenderskim :ain Moo;,iern i szefem 
czyt· że do Wielkiej Brytanii zostaną wy aprowjza:cyjnego, pozwolą na oszczędna- Herbert Lehmann zwrócił się z apelem do republi\i indonezyJ;;łdej. · 
słane \vszystkie artykuły żywnościowe, ia ści, które umożliwia wysłanie do Europy ONZ, aby wszystkie kraje rolnicze wysy. HA9A. 8. 2. W Jn_iu wczorajszyi!n od­
kimi rozporządza Kanada. 6 milionów ton żywności jeszcze przed lały jak naiwiększa ilość produktów roJ-1 było się w Hadze taine rosiedze.-::e ga-

Aus4:ra]ia oświadczyia, że skieruje do końcem czerwca rb. nych do krajów zagrożonych głodem. hinetu, na któ:ym- om;i.wiana była sprawa 
---------JM~.!E~3i'l!ilMfim· 1---~---- Indonezji. 

11~·;·i.. I I I Demonstr-ali~---,, Pradz~ 
„ · • PRAGA. 8. 2. l)dbyły się tuta; dcmo:1-

.
. stra-cje studen~t( f Wedłu1g pow~z-eclmt j 

opinii demonstracje te były inspirowane 
:przez orgainiza.cj e faszystowskie. 

Deklaracja ukraińska domaga się powołania komisji dla ·--o-·----·-

, · tł · · · Ob d · Polska-AmerJJłla -VtJYSW~e en1a sytuac11.-- ra y trwaJą Bezpośrednia komo.mik~cja 
LQNDYN. (BBC) Na wczorajszym po-j sytuacji i przedłożenia swoioh \vn1iosków·1ców •jeszcze przed oddaniem ctednego strza radio-teienraf~czna 

~i~ó. -;:;niu '.: .'..iy 0czpie~'!ef~"t~''l On;ani 7 a- Rad.zie. !11_ _ ::t Dn.i::. 19 bm. za pcśrednictwem radiosta-
cji Narodów ZJed!1o;;zo1rych uchwalono u- I !Po przemówieniu Manuilskieg.o glos z,: Zdaniem irumstrn tsevina prtedwcz1:;s- cji w Boernerowie nawiążano bezpośred-
mieś-cić tl:l porządku dziennym pisma Sy- brat minister Bevin, który oświadczył, iż ne rozbrojenie japońskich oddziałów na nią komuni,kację radiotelegraficzną z N&w-
rii i Libanu, dom~gające się uwolnienia wobec teg•o, że delegacja ukraińska żąda Jawie mogtoby pociągnąć za sobą nie-_ Yorkiem. Zainstalowanie i uruchomienie 
tyd1\ krajów. {)d ,,;oislf brytyjskich i francu p.owołania komisji a nie domaga się wy- obliczalne następstwa. Następnie wspom tej stacji jest pierwszą pracą, wykonaną w 
ski eh. C·ofania wojsk brytyjskich z Indonezji, nial o misji ambasadora Kerra, i dodał, dziedzinie 1·adiokomunikacji w ramach tzw. 

~~stę~nie rozpocz~to r<;:~pr~\~'Y nad tym samym nie uwaL; ich obeoność, za wreszcie, iż_ najg.?rętszym życzeniem rz.ą- małegQ planu na rok 1946. Polska, której 
trescią pisma deJegaqt uhramsk1er '' spra groźbę dla p.okoiu sądzi on iż nie ~est du brytyjskiego, iest aby ta spmw.a Z-Osta rodiokomunikacja została zupełnie znisz-
wie obecności wojsk brytyjskich w Indo- . b - -- d ·d: . ·l . ct' . . • d . d fa jak n:aiiwszechstronniej wyświetlona. czona podczas wojny ·i okupacji, powoli , 

.. o owiązany o u zie ema o pow1e z1, e W . . • „ t dk 
ncz]r. · . . . . resz.c1e zauwazy1, iz w ym wy.pa 'U wraca do dawnego stainu posiadania z po-

Pismo to omawia sytuację w IndoneŻ·ii cR~a ~owl~m W. ttym wDypla~.Jm _n~ltezyBdo suweret111ym państwem jest Holandia i mocą zarządów pocztowych państw za­
gdzi-e obok wojsk brytyjski.eh walczą z . Y , e~meczens wa: ~l mu~is er . e- ona jest powojana <Io wypowiedzenia się przyjaźni-onych, w danym przypadku, dzię­
Malaiami uzbrojone oddz;iały japońskie. vm mow1I o momencie lądowa.ma wo1sk w sprawie projektowanej komisji, ·ki sprzętów i radiot·echnicznemu, do:star­
Wobec te?;-o, że zgodnie z art. 34 Karty brytyds·kich na Jawie, kiedy lądujące od-1 Na tym. posiedzenie zakończ;ono. Dal- czonemu przez Radio Corporation of Ame-
Narodów Zjednoczonych, taki stan rzeczy działy zo·staly zaatakowane przez tuby]- szv ·ciąg rozpraw dzisiaj. 1 rica. 

z~graża pokojowi i bezpieczeństwu świata ------------------------
delegacja wzywa Radę Bezpieczeństwa do N • • , / 
zbadania tej sytuac,ji i do ustalenia śr·od- 'ares~cie, nareszcie .•.. 
ków, któreby temu zapoblegty. Dyskus.ję 
. nad wnio•skiem delegacji ukraińskie•i otwo­
rzył przewodniczący tej delegacji, J\fanuil 
.ski, który powietlział, co następuje: 

Pó klęsce Japonii wśród Indonezyjczy 
ków zapanowalo .przekonanie, że zbliża • 

• 
I I 

• 
I 

się chwila uzyskania p'rzez nich niepodłe- M' ~~6i~l i>~ma i ft~ ·- G „ d d V te 1~ du 
. głości. T:<mczasem ·uzbmjo11ym oddzia- ff~ 1:.J!ii~JJ~57 ~lh.~ fl 9 ...-~t\r!!~ams wy&a ą 0 a f un • -
ł'Om japońskim J>OZ\VOlono pozostać „dia s~l"~R'mftfti~·~uu1u n~~lfllj ~w""·kn~rJaa u;emco"'w z Pomorza 
utrzymania porządku", a następnie \V tym «.~{l;.ę:~1u'3ty.i~ Jl fi*~~flU ~ fJ'ii·~lll11U.ł~"' i!J 1'111 
samym celu przysłano wojska brytyjskie Zbliża się Uipragniona pnez całe sp0.. skieg.o Pomorza Zac' o·dniego ! lenia. E·waikuaicja z ter. pi0il1s<kreig10 ·od. 
i hinduskie. łc-czeństwo po·lskie, chwila osta.tniego Z góry przewidzi.ano i o:pracQIWano bywać sję będzie jedttoeześll!ie we WS:Zysł* 

Mauuilski przytacz.::i. dalej artykuł „Dai wysief.llenia Niemców z terytorium Pol- ~zczegółowy plan, o którym Niemcy są kich powiatach. Pierwiszym etapem 1~dią 
ly Mail", opisający lądowanie wojsk bry s!i~. powiadomieni. Mają więc czas i moż·ność powiatowe pttnkty zborne, s.kąd koleją 
tyjsk;ch na Jawie w listo-padzie 1944 ro- Wszyscy pamtii'.arny, jak i:-rz~prcwa- odpowiedniego przygotowania się. Dro. iprzewiezie•ni zostainą do obo2lU przejśdo~ 
ku. S0tki Malaiiów rzuc;iłr się wówczas na dzali tego wdzaju .,a'kcji" zbmdniarze ga ich nie prowadzi w nieznane u które- wego w Gumiein.ca1Ch pod Sz<CZećineirn 
czol:.;i ?ryty.jskie, ?'°ciągnęło to za s-0bą li lhitlero:ws~y. ~pacta_li 90 clomów, hrtt!alni~ go. kre~u , jak cz-ęst~ stały dymiące względnie do pr0łje1ktowanego drwgielglo 
c;,n.; oriary soośrod ludności tubylczej. wyrzucah m1eszkancow pow.~ra"' iaJć!C :J dniem i no.cą krematona! . oibo.ru. 
Następnie delegat ukraiński mówil o bom mi.nut czasu do przygot,.,w . .rnLi się do N:.i podstawie u;mowy z aliantami W końcowe} fazie auta, kolej i okrę-
barc1u1vaniu \.VSi malajskich pr.zez samolO- podróży w „nieznane". 

1 

tra:i.sporty niemieckie kierowaITTe będą ty przewiozą Niemców do obozów prze1-
ty brytyjskie i 0 posługiwaniu się oddzia- J~kże. ina~zej wy6lądać będzie ew~- do &trefy <l'ku~a~yjnej _arigie~s~iej, ·~~·zie ściowych na terenie okupacji angielskiej 
rami japońskimi w walce z tubylcami. kuacia me:poiządan~go demenfu german- przygotowane. JUZ drla nich tnleJS•Ca 0 1s1ed- Ochroną transportów i obozów z'alimie 

Według art. 73 !(arty Narodów Zjedno -- się milicja i specja.J.r1i·e wyidz·i.eJone jedi110-

czonych każdy naród ma p.rawo do wybo D ~~mfWl~ł)~~„~-~„ ~ ~~h~i!1'~ C.~?i"lł~11HAI sttki woj.skowe. 
ru takiei formy rządu, mówił dalej Manuil ~~e &fi~Lt.t n~ d'. :f. 16~ q. . .,, 1:;:t.;"'ii\t~~.JJ~1t1~~1·,~ di\nLf~grHiJr Ni·emcy będą n:i.ogli zabrać bagaż oso. 
ski, jaka mu najbardziej odpowiada, a u- bisty, biżuterię i kosztowności, sta•nowią-
życie wojsk japońskich do walki z Indo- na 3 lata wjęz~~n~~ za z~imGwa~-~2 „zasnz1tN~go'1 Stanowiska ce kh wfasność. Wartoby Jed1nak stwicr­

nezy.jczykami sprzeczne jest z duchem LUBLIN. W 'dniu 5 bm. Spec.ialny Sąd wyc.h'wa!ał potęgę Niemiec, szerząc w ten dzić, czy ko·sztownoś·ci te były własnoś­
Karty: Dck;.:a.;ja uk!-aińska ni domaga się Karny w Lublinie za'l;oi'1czył sprc:.v,·ę Ja- sposób defetyzim i niewiarę w odzys'ka- cią ewak'1'0'.„

1 nych jeszcze przed wojną, 
wycofm1ia wojsk bryty.jskicl! z Inclonazii, nkkiego Kazimierza, urod:wner-o 7. 2. nie n!1,.· • o·cHe!!lości. czy też przyszły w sp~rlku od braci i 
ale uważa obecna. sytuac!ę za niedopusz" : 1890 ~- .w Ifościubi·cach powiat~l husia- S.1d, uznając winę óskarżoHego za do- ojców, którzy „pih1owali porza.dim" na 
czalną i wzywa Radę Bezpieczeństwa do tyns.kiego, oskarżonego o to, że ,,-. czasie wiedzioną, :>lrnzc.! go na trzy lata •v'.ęz;.~ tere1'.ach olmpowanych. 
przect:;ięwzięcia kroków, które by poło- od 1941 roku do 22. 8, 1944 r„ pe~nl<ic nia z zalkzerti(:m m·e;:;ztu fh'ewencyjnego Niemcy pozostawić mu:szą w kraju 
żyły kres temu stanowi rzeczy. obowiązki b1..11rn1istrza w Lubl'.nk; j(li)C na i pczbawienie w tym ol,resie praw publi- walutę polską i obcą (za wyjątkiem nic. 

W tym celu Mauuilski proponude po- rękę okupant.om. {!Z~aL2: na szkci;;ę p.t!ll. c..znycll, o.by'J1':tt2Is:·;,ch i ho11orowyd1 oraz mieckiej) _ . 
,vołanie specjalnej komisji, która udałaby słwa Polskiego. Janicki w rozi:10wacl1 z na kou';iskatc; mieniil na rzecz Skarbu l Techniczna strona C.:i.lej ak;::ji spnczy-
się na miei"c~ dla doktadnegr zbadania osobami, stykającymi się z nim sh1żb,1wp, Pa;'istwa. wa w ręku Ur Lędu Repatriacyjnego. 
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Sfery artystyczno-malarskie na zacho­
dzie zostaty zaalaTmowane: na rynku bQ­
lemlersklm pokazały się fałszywe obrazy 
mistrza Vermeersa (1632 - 1675). Wielu 
Judzi padt·o ofiarami fałszerstwa. Okazal 
się nim malarz van Mee.r;eren, który v·od­
czas okupacji sprzeda! falszywych Ver­
meersó\v za wiele milionów d'°1arów. 

GrPerłrm of jarą f a.tsztrshva 
W Iioland'.i opo\viadaią,' że nawet Goe­

ring padł ofiarą Meegerena i nabyt od nie­
go wiele fałszy\vych płócien. Ale nie tyl­
ko Goering złakomi! się na holenderskie 
dzie!a sztuki, wielu Niemców wywiozt~ z 
Niederlanaów wiekowe - ale fałszywe 
obrazy. Ifolendrzy dziś cieszą się i kpią 
z Niemców - ale t~,rm nie mni.~j wawo 
aest prawem i Meegeren, który nie tylko 
wprowadzit w błąd Niemców, musi być 
za swe czyny odpowiedz•ialny. 

Jest ciekav1e, że viln Meegeren w tak 
świetny sposób podrobił sławnego Chry­
stusa Ver.meersa, iż najlepsi eksperci uz. 
nnli obraz za prawdziwy i upierali się przy 
swym zdaniu. Wówczas to Meegereń za­
kpi? z ekspertów i w więzieniu, podczas 
dwu mies.ięcznei pracy, wymalowat obraz 
przy świadkach - jeszcze jednego Ve-: 
meersa - lepszego od poprzednich, ale 
już ten podpisał swym własnym nazwi­
skiem. 

A teraz z Holandii uczynimy siedmio­
milowy krok do P.olski. 

· Co s1ę u nas dzieje na rynk11 mal;r­
skim - czy i u nas zdarzają slę fatszer­
stwa? Z tak1m pytaniem zwracamy się 
do znanego na terenie Łodzi artysty ma-
1arza Siemińskiego. 

Klęs~ta niefachowości 
Artysta chwy.ta się za głowę. 
- Nasz rynek pop.rostu zarzucony jest 

falsyfikatami. Już przed wojną odczuwa­
liśm~r działalność fałszerzy, podczas oku­
pacji - z chwi.lą obniżenia ogólnej moral­
ności, fałszerze obrazów coraz śmielej pod 
nosili przyłbice. Teraz po wojnie, rynek 
ziostaJ formalnie zalany fałszerstwami. Nie 
stety do handlu obrazami dostali się lu­
dzie niefachowi, którzy ozęsto nieświado­
mie dzi·ał<eią na szkodę klidenta, sz.tuki i 
nawet państwa. 

!Podczas okupacji cieszyliśmy się w du 
chu, gdy fałszywego Brandta, czy Kossa-

ka nabył NiemieB. 
ac.ja się zmieniła i 
ulec uszano1wani11. 

Teraz ,jednak sytu- Kowalskich, Rosenów, Rapackich i nawet 
handel obrazami musi obrazów malarzy młodego po.kolenia. 

!Powiedziałem, że niefachowi ludzie w 
handlu obrazami przynoszą szkodę pa1i.­
stwu - dlatego, że czę~to nie paznaią się 
na prawdziwych dzietach sztuki i pozwa­
lają na to, że zostają one wywożo'!le z 
kraju - a nie powracają na swe właści­
we miejsca do muzeów. !Podczas okupacji 
działały w ·warszawie tajne komisje, zfo. 
żo111; z malarzy, które miały za zadanie 
ochrnnę cennych ohrazów. Komisje czu­
wały aby zbieracze zmuszeni do sprzeda 
wa:nia swych ołmnów nie odsh}powali ich 
Niemcvm. W niektórych wypadkach za­
grożone płótna były WYkupyviane przez 
k-0misje. 

Falsyfikaty Fałata 1>0chodzą z Krako­
wa, gdzie znajdude się doskonały „współ­
czesny Patat". Podrabia cm starego mi­
strza wspaniale. Technika niemal nieska­
zite!na, poznać fa1szerstwo 1jest trudno -
może to zrobić fylko specjafista 
i to po papierze, na którym obraz zosta t 
wymalowany. Dzisiejsi falszerze nie ma­
ją papieru z epoki Pałata, ·na którym Jego 
akwarele byty ma·lowane. ' 

Drugim ulubionym przez falszei:zy ma­
larzem icst Ju!iusz Kossak. Jednego d11i.\ 
zaofiarowano mi aż pięć fałszywych Kos­
saków! Te falsyfikaty pochodzą z War. 
szawy, która również posiada wspania-

Dlatego ten, co chce sprzedawać obra- łych specjalistów. 
zy, musi prz:vuajmniej znać historię sztu- Pewnego dnia przys.zedt do mnie pe­
ki. Dziś na każdym kroku spotykamy się wien pan, który z dnmą pokazuje mi 
z fałszerstwami. Na rynku naJwięce·j faf- pięć obrazów akazyjnie nabytyeh.. Byty 
szywych znajduje się Brtandtów, Siemi- to Fałaty, Brandty i Bakałowi·cze. Zapla­
radzkich, cił za nie kilkadziesiąt tysięcy złotych i 

Juliuszów i Wojciechów Kossaków, zapytywał, 1jaka jest na prawdę ich war­
Chetmońskich, Fałatów, Axentowiczów. I tość Ten pan złapał się za g!owę. kiedy 
Stanisławskich, \Vyspiańskich, W1erusz-1 o:;iP dov.ried.ziat, że wszystkie pięć płócien 
łłfUllntllllłUlłflltllllllłłflUllllHllUiflHIJłlłł•tntlUlllllllHłlłlłJłffł1Ullllll11f111JlflllllłlllU łłJIJllllll11łl11flłflllllllfl11iłllflłlttllllllłllUUHHIJ1JłlfllllllUlflłflUHflłł'1fUIOł1ttllri 1un111JlłfltHlłllłJJI 
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- to Z\vykłc fałszerstwa. Dwa z nich 
nle miały większej wartości jak po 50 zł! 

Ceny [fłJrazów 
A jakie są dziś ceny obrazów? 

. Juliusz Kossak kosztuje vel :-so -
40.0!l'.J zł. ate zależnie od tematu i hmua­
tu - niektóre Kossaki przewyższa~:} cenQ 
.100.0llO zł. 

Wojciechy Kossaki są również w ce­
nie między 5D,OOO - 100.IY'O i.I. Obrazy 
Żukow&kiego w dużej części zostały znlsz 
czone podczas wojny i są dz:ś w wielkiej 
cenie, to sarno odnosi się da Cza:hurskie­
go, którego dziefa w ki chwili stały się 
jednym z najdroższych Brak jt:st na ry.11-
lm Brandtów - jego pfćJtna do~hodzą do 
203.0GO - 30V.OOO zfot:fcł1. 

· Obliczamy, że w Warszawie zginęło 
przynajmniej 60% dzieł sztuki. Wiele o­
brazów zostało zakopanych i ulcgto rnlsz­
czeniu. 

Powracając jeszcze do fatszerzy, w ieJ 
chwili 1rnjwięcej grasują oni na prowincji 
gdzie ludzię są bardziej Itlhvowlerni i nie 
mają się kogo p-oradzić oraz przeprowa­
dzić ekspertyzy. °Ludzie łakomią się na 
okazyjne ceny i padają of;arami hien ma­
larskich. Proszę mnie wyjaśnić „_ jeśli 
malarz potrafi do zlud7,cnia podrobić l"'a­
łata - to przecież musi być sam art:i;stą 
i moż~ malować orygina!y. 

.a „ - Oczywiście, są to .ieJnak artyści, 

!'~ Dn .. ~ .. ,• .. 2:.·.;. .. ; .. _ńVt ..... ·.f. ". ~~11r2c2i·.'·~"~.' (b,„ z ~~~f!JTIH?,( którży nie mają wbsnej incty,T."i:lirn1ności; U VJ r UJ „ U U U \!J fil U l.l! U" t-j! !!... .J -" ~
1 

wolą kroczyć po niewłaściwe! drndzc i wy 

P . f . . d „ .d . . b e rze"' korzystywać cudzą pracę i stawę. Oln OrmUJCle\ł g złe zna1 U.Je się zra owan p . /t-ł I jesz·cze jedno. Na zako11cze11ie -
Niemców mienie polskie · dziś znów zaist11iato niebezp1ecze11stwo 

· 1 h · , ·1" ·e do nr zw1·ązku z pro"'adzoną obecnie akci·ą Od!Jfywii polskich dzieł sztuki za granicę. Powiciu atac wygnania powroc1 1sct v1 w 

poszukiwania i odbierania wyw;ezionego mie- Już w tej ch-.Yili poj;nvili się kupcy z ta-Ojczyzny. 
Wiadomo Wam, że niemiecki okupant zni­

szczył nasz kraj - mordując masovto ludność, 
plądrując l rabując - w-ywió.zł do Nic,clec 
i innych krai6w europeiskicli wszelkiego ro­
dzaju mienie polskie np. zabytki, dzic!a szta· 
ki, biblioteki, archiwa, urządzenia fabryczn.e, 
maszyny, urządzenia miernicze itp. 

OBYWATELE! 
Pierwszym z Waszej strony wktadem na 

rzecz odbudowy krain nięchal będ:z:łe Wasze 
zeznanie o wywiezionym do Niemiec mieniu 
polskim. 

W tułaczce i wędrówkach swoich poczyni­
liście niezawodnie wiele spostrzeżeń, niejeden 
z Was wie, gdzie znajduje się zrabowane 
przez Niemców mięnie p(}lskie. 

nia odwołuję się do \Vas. i proszę o udzielanie i chodu, k'.?1-zy. s.tarnją s~ę. wyku?ić :o je:t 
interwencji w tej sprawie. • tt nas nai1.-enn1e1sze. \\oma tak zniszcz~ -

Oda, ·i·atu rei·cstra- ta nasz dorobek artysiy-;z11y, że ! r.irz.zd;'i; Zgłaszajcie się więc do „ 
_„ 16d · 1 cl ~, Łodz'1 Al Kos'cius-ki każdego cennego polskieho obram zagra-ci1 sz i: woiem y 1 n ' • „ i • t b " . 
1 lII piętro i skladajcie swoje zeznania gdzie n cę - !CS 1.. rouml]. 

zauwaiyl.iście wywiezione mienie polskie._ Od- , r-"""'·::tmm.!Ul™,irl1™~...,2;:,, 
powiednie druki informacyjne atrzymac1e w 

1
. r w 

1 
., ." 

Biurze Oddziału, gdzie też po złożeniu zeznmi K t!P~l) !\ .t19RE.1Vll O W Y I 
otrzymacie urzędowe potwierdzenie. f~v no ~~Q.U" . 

k
'h „„ . .llb.!Cl!lall'..t .. i.'.'J 

Ztoże'n.ie zeznania obowiązuje wszyst te 

powracających - leży to bowiem w interesie ~f.~ ~,·· ~ ~ .. ~ 
naszego spolecze1istwa i Patistwa. !B ,_. t'li &; 'f1Ji' I 

Wiceprezydent m. Lodzi wycfąf i fU"Zt!lhować 
(-) E. A.JNENKIEL 

. ~~'™'™~.-~.J 
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- Czy pani wie - odez-..va! się nagle I -- I da mam takie ·wrażenie - doda-

c 
W londyńskkch salonach Heleny Wal­

dron. żony znanego dyplomaty angielskie­
gio, zebrało się kilkanaście osób. Były to 
osoby bardzo pQP'lllarne w brytyjskich ko­
łach towarzyskich. 

Jeden ty1ko spośród gości nie należał 
do tej sfery, nie byt Anglikiem, nie miał 
określonych źródeł dochodów i nie zali­
c.zał się do arystokracji, 

, A ~ednak ·nie ulegał·o wątpliwości, że 
wzbudzał naiwfększe zainteresowanie. 

K-0biety wprost p--0żerafy go oczyma. 
• Tak przysfojuych mężczyzn niewielu spo­

tykało się w Londynie. Mężczyźni rów­
nież obserwowali go z zainteresO'>''aniem. 
!Piotr Lowe, tak brzmiało jego nazwisko. 
po·dobno zwiedzit caly świat, długi czas 
bawił w Chinach i Indiach i umiał barw­
ni-e opowia.dae o swych przeżydach. 

Na:iwięc-ed dednak uwagi na Piotra .zwrn 
cala wfaścidelka salonów. Helena Wal­
dron, poznala Piotra w tlakimś paryskim 
nocnym lokalu. Obecnie przypadkowo 
zetknęła się z nim '" Londynie i oczywi­
ście ni{! omieszkała zapr-0sić go do sie-
b:e. 

Piotr Lowe doskonale sobie zdawał 
sprawę z tego, że wzbudza w' tym to1.va­
rzvstwie ogólne zaintern:oowa.nie. B::l zre­
s:,t:J, d ) tcr:-:o już przyzwyczajotJy. 

r Jto w pewne.i chwili. gdy i~O pr::>­
s:·: ''<'. ,a.' 1y .opowicdzi·al ;o;; ciekawego, 
rQ1:1 .ocząf nie ·:11 <· 0 nrivrn. mclodyJ.nym glo-

. sem: 

Lowe do swej wytwornej gospodyni - że la gosp.o<ly,ni - Jeżeli jednak kolia się nie 
BIVD 11 •. pani k()lia jest d'Osk-0nale znana. w Chfa1ach. znajdzie, uważam, że ktoś będzie musiat 
iJ W Ił I Opowiadał mi o niej nieraz pewien man- przep1-0wadzić rewizję osobistą. 

_ Każdy człowiek ma w sobie coś z daryn pekif1ski, który byt moim seredecz- Zapanowało kłopotliwe milczenie. 
nym przyjacielem. K~lia ta niegdyś sta- !Przerwał Je wreszcie lord \;\,Tilmot: · hazardowego gracza. Jeden '·' mniejszym 

stopniu, drugi w większym. Uczony, któ­
ry naraża swe życie d1a tiakichś eirnpery­
mentów naukowych, lotnik, czy nawet 
szpieg, fafszerz dokumentów, lub przecię­
tny poszukiwacz przygód - kaidy ma w 
sobie cóś z gracza. Ci ludzie przęważn1e 
grają va banque, ich stawka - to cate 
życie. I , ja ijestem takim grac.zeru, choć 
nrgdy nie byłen1 uczonym, ami przestępc:1. 
Ty::;ąckrotnie, wędrując po dalekich kra­
jach, narażając swe życie... Ale mnie cho­
dziło o emocję.. Tylko o emocję„. 

nowita jego własność, a ijeszcze przedtem - f>rnszę pai':stwa _ rzekt stanowczo 
była jednym z klejnotów cesarskich. -- 1 anl Waldron ma słuszność. Kto z pa-

- To bardzo ·ciekawe -- odezwat się nów się podejmie przeprowadzić rewizję? 
lord Wilmot, jeden z gości lieleny. - A jrden z gości, znany działacz filantro-
ja nigdy nawet dokładnie nie obejrzałem · f' · ~ · l · I 1 r~.ny, zao lflr-OWat S\VC'.lf' us ngr. nag e 
tej kolii. statr. się coś niczwyk!ego Gdy lord Wil-

Pi·otr Lo\ve widocznie tylko czekat na mot sięg-nąt po chusteczkę, wyp~d!a mu z 
oświadczenie. kiesl'eni kolia bryl.rntowa. Lord Wilmot, 

- Szanowna 'pani - zwrócił się bo- sqd7.iwJ' st<:cr„ec, cz'cv1rk izby lordu\\·, po­
wiem natychmiast do gospodyni - lord s'.adaez kilku na.iw iż:::zych orderów kró­
Wilmot chciałby obejrzeć tę fantastyczną lewsk;c.J:. pobladr ~tr~,~z!iwie. 
kolię. Mam \Yrażenie. że i powstaii go- - ·::ranowni pań..; \\o - wyksztusit -
ście życzyliby sobie tego samego. Ni" r:nntniem te~G .v~i-Yrtlce~o... Prze-

- Ależ bard7.o proszę - uśmiecimęta cież chyba nrnie nikt me posądza? „. 
się łklena. 

r ko1ia poczęla wędrować z rąk do rąk. 
Piotr Lo\','e pro'.\·adzit beztroską rozmo­
\Ve ze swymi s~1siad2m i, opo>viadając im 
jakc-~ 11('.i"sr:ne dyrektyJki. Siedział on 
Inż ppv 'Jo;1kc Wili110t, za którym znów 

!Pamiętam. że kiedyś w Szanghaju, w 
jakie}ś podlej knajpie portowej, zetknąlcm 
się z trz·ema nieb.ez.piecznymi bandytami 
chińskimi, któr.ym w razie schwytania gro 
ziła kara śmierci. Gdyby mn:e 1:a:;t:1no w 
i.eh towarzystw'e, rno~:eJyn1 L'.:'do.s:lal sie 
do więzienia. Lecz ja z nimi s1,ędil2ni 
calą noc. Gniliśmy w karty, w ja.kiś bar­
dzo skompliko\vaną grę. To byH prawdzi- zn;1idJ..waia ;;ię :~o~podyni. 

- Nie, kochan.v ·rrdzie, zawota!a lie­
!ena \\'ald Lti, podnr.~;.:4c ~ ·~ z krzes!a. -
Ta cata ł'''toria byh 1.J •• rJ1r~ przykrJ., ale 
dla mnie przestah j~.': l yć tajemn:cą. 
Proszi; ;rnfdwa, gdy 1orcl Wilmot podal 
mi kolie:, ud razu ·.ca.1v:a.żyi« 111 że ijest to 
'm'.tacja. ~chowała.;; trn:~:<:hmia:;t falsy­
fikat t:l'lko poto, by \'I. c1.as·e rawizji oso· 
bi:;t:.c.i, odnaleźć pra"A·dziwą kolię. I gdy­
ty1?1 nie zauważyfa. t~ ' •::tr Lowe zbliżył 
się d0· lurda \V:lm 1t ; zrr;;c ·1wm ruchl?'m 
n:e ,,·,,ucil mn c,1ś dn i-;:e~zeni, nie w1~­
u7.::• .abym może. kim ,es~ ten obieżvśw1at. 
T~raz ~,, jest . wszys~1{ · 1 •:r«ne. Odzysk..t· 
tam m1 't własność; <1 r.rf>rz tego zdol:iv­
b 111 "6'.,r.ież bardzo ·1d2 1nv fasyfikat. 

wi gracze, to byli lud:~ie, dla, których o- Lord \Vi!m6t ogląda! kolię zaledwie 
prócz hazardu i emocji nie istniało nic! ptrn;, chwil i następnie wręczyt ją gospo-

Piotr Lowe przestał mówić. Cate to- dni;. -- f-k'ena w t ' :n rn11n1encic rozma-
warzystwo sluchdo go w "lrnpieJl:u. w:ala z i<'dnyrn z go.ici i pozostaY.rila ko-

Na_ibliżej ·przy$uneła sit;! do niego I-kle- b; Pa stole. 
na Waldron. Nagle kdn~k podniosła się szybko z 

Piotr I..;owe przez parę_ chwil mikz~fO kn:e::l3; D:hvi<!ckzviąc: 
spoglądał na bezcennej wartości kol:ę brlv - SzanO\'>Tni pa.i'istwo, bardzo mi przy­
Iantową, którą nosila na szy'i. Kob ta kro, ale mHs?.ę wam z8lrnmunikować, że 
by!a swcv-o red ';\\t1 1ir1il;atem. i1v1ja !uJlia :1a.1'.le zriiknęla ze stolu. 
.. Znawcy llO. dobno. twierd~ili. że wa::tość I , - .T<l •ial~iś. glupi fart - odezwat 
• ' 1 s'~'!a astronomrcznych wprost cyfr. kton•s z gosc'. 

On~cie od\•;rócili st'. h,1 spojr1.cć c~ 
się I horra Lowe. Ale jego ·111ż rie hylo. 

Ulotnił się cichacz~1->1 . 



Fabryki broni i amunicji 
Zalążkiem „Hagany" stały się oddzia­

fy żydowskie, które pomiędzy 1936 a 1939 
r. byly w slużbie angielskiej, pilnując sta­
cji benzynowy-eh i walcząc z sabotażami 
Arabów. · 

Według dziennikarza angielskiego, „Ha­
gana" Jest b. dobrze uzbrojona. Skąd 
czerpie bi-oń? Odpowiedź jest :.;rost1. W 
!Palestynie podczas· wojny powstaty liczne 
fabnrki broni, zaopatrując angielską armię 
stojącą w Egipcie, czy też potem w Li­
biii. Szczególnie dużo zbudowano fabryk 
min. Miny pole.styński.e masowo były u­
żywane podczas bitwy pod Et Ałame!n i 
przyczyniły się do zwycięstwa M.ontgo. 
merego nad Rommlem. Obecnie wiele 
broni w dość sekretnych okolicwościa<'h 
przenika z fabryk do podziemnej armii 
żydowskiej. 

Żołnierze taijnej armii są doskonale wy· 
ćwiczeni - w ogóle „tlagana" jest obec­
nie oparta na szkielecie 26.000 Żńdów. któ 
rzy odbyli regularną służbę w armii an­
gielskiej. Ludzie ci przewodzą w podzie­
miach i ·jako doskonale obeznani· z nowo· 
<>zesną bronią i prowadzeniem wojny. 
po l'ęli się roli instruktorów. 

fak twierdzi mr. Parker, Anglicy stwo­
rzyli podczas wojny regularną' armię ży· 
dowską, ale uważali 1ją zawsze za iaknaj­
większe ni<ebez·pieczeństwo dla swej poli­
tylc:i lewanty,jskiej. 

Charakter obro~ny 
Według wynurzen pnywódców ,;Ha­

geny" armia P-OSiada charakter wybitnie 
obronny - to znaczy jest stworzona pod 
hasłem obrony życia obywateli łydow. 
!skicłL. ale w żadnym wypadku nie nj.oże 
przejść do pozycji ofenzywnej i sama bez 
zaczepki wyst~,pować przeciwko Arabom, 
czy też innym wrogom Żydów. Żołnie­
rze armii muszą być nieczuli na wszelkie 
prowokacje, dakie mogą zaistnieć ze stro­
ny arabskiej. 

Czto·nkowic armii odbywają częste ma-
11ewry. Do „Ha~any" należą również ko­
biety i \Viclc mlodvch llldzi, którzy spet­
niają stużbę pomocniczą. 

JednosUi zm~toryzowaQe 

-

z,.~ rzeczvwis ości prz po te .. ~ ,, 11t ifjlf i m~: '1\1nt.-ti te ·o.gov1cy 
uźywiiją \ivszelkJth sposobóVJ, by z obyć r.vodn~~cającą, a zgubną 

· · dla tycia .i zdrowia, truci? ę . 
Pr;wd wojną - jak to wykazała kupca wzrasta w sto:..unku do spędzo- sacyjnej aferze trwało dwa )ata. Głów­

statystyka. było w Łodzi sporo uarko- nych w danej dziedzinie pracy lat. uym oskarżonym był ogólq1e. szano wa­
manów. Obecnie liczba ich znacznie Autor 7 daje so~ ie po każdej nowo- ny 60·Ietni lekarz nacze~ny lednego ze 
spadla. A to g?ównie dzięki trudnoś- wydanej książce pytanie: ,,Czy nda mi szpitali. 
ciom zwiqznnvm dzisiaj z nabyciem się raz jeszcze? Czy wórczość moja Pro1,nrator opierał się na trzech głó· 
morfiny, czy opi,mn. się 'ieszcze nie wyczerp;Ja?" wnych punktach oskarżenia: le~arz ap: 

Truciznv te - sz:muglowane daw- Naiwna na scenie, tancerka i kokota, likował swym pacjentom i;iorrmę, za 
nie.i z z3.~·1v.t11it.:~' - są dla zwykłego badając z obawą twarz w lustrze, ile- statiiając się twierdzeniem, JakobY: byla 
śmiertelnik~ trndno dostępne. Narko- kroć noprzedniego wieczora jakaś młod ona niez;będJJa .do przepr wadzenia ku­
man musi się więc mocną nagłowić, za- sza rywalka ukazuje się na widowni racji, aptekarzy os1rnrżono o paserstwo. 
nim uda mu się wreszcie zdobyć bbdaj ich życia. Mała strzykawka przywra- \V wv11 iku przeprnwadzonej rozpra 
gram ,,cudo\vneJ;;o" proszlm. ca wiarę w siebie i każe zapomnieć o wv. kt'rn w:~budzita 11iebywatą sensa-

Natogowy_ morfinista jest w swych starzeniu się. Poczynając od Baude- cie w całej fra11cii, tnech lekarz.r. 10 
pcim:vslach niezwvkle wyrafinowany. Taire'a strzykawka ta stanowi uświęco aptekarzy, oraz kilku pośreclnikó N' ska· 
vV Ioirnlacl1 rwblbrnvch, nieomal na o- ny rekwizy'. zawod•1 literackiego. zano na wlelol~tnie więzienia, zaś pozo· 
cz·1d1 "etek {- wiadl·ów, wbija sobie pod ~;' nielicznych zakd" ie wypa.dl ach stnł~1 clt o l-"ric nvch, ·w tej liczbie i o­
stołem i?'f~ w dfo':i, lllb w koniec palca udaje się uratować morfinistę od zgu- ·sobnika, którego bronił Paul Boncour. 
tak umieictnie, iż siedząca obok przy- bnego nałogu. Przeważnie jednak nar- uniewinniono.' , 
jaciólka nk nie vidzi. Stop11iowo nar~ kornani straceni są już na 1! w ze dla Należv przyznać, iż zarówno leka-
koman powit~ksza zai-ywane dawki, społeczeństwa. _ rze, jak ·i aptekarze mają niełatwy los 
albowiem coraz częściej szukać musi <i Głośny. byf w swoim czasie w Pa- z morfinistami, którzy używają wszel~ 
zapomnienia przed : owtarzającyrni się ryżu olbrz,'mi proces, na ; tórym były kich forteli i represji, w celu uzyskania 
atakami lełm 1 silnej depresji psychicz~ prezes ministrów Paul Boncol.l'I', zdobył wymarzonej trucizny. 
nej. Trwa to tak dlugo, aż pewnej po- sfawę jako obroiica w sprawach kar· Znany jest wypadek, kiedy do mie-
cy nadwvrrżone serce, po ostatnim na- nych. szkania pewnego lekarza przybiegła w 
klóciu staje na zawsze... Na ławie oskarżonych zasiadło wów nocv jakaś pani ze sfer arystokrat:vcz-

Do morfiny uciekają się przeważnie cza ~ dziewięciu lekarzy, szesnastu ap~ nych i zawol&ła bez tchu: „Od 24 go­
intełektuałiści, artyści, pisarze, tancerki tekarzy, dwadzieścia jeden pośredni- dzin nie miałam zastrzyku. Niech mi 
i kok?tf. Dobrobyt i zabezpie~zeni~J kó.w, oraz. trzy~iestu czterech m~riini· pan pomoże-:cierpię niewymownie •. .'' 
przeciętnego obywatela, urzędn,.1ka 1 stow, oboiga płci. Śledztwo w teJ sen- _ ProszG przyjść jutro _ nie mam 
Mlłł·"4!1WWSkiMiflaW$iii **·™™ i:&JZGCUC. ifl A ik'Pri &'t*MMWW~ WSW*'*~ w don1u morfiny. 

I. u• Wówczas niewiasta wydobyła bty-. r rar.·. z· r nr~1r skawicznie rewolwer z torebki iskiero 
'- · " t' · · , ~ ~ td wata go w stronę lekarza: „Ampułkę--

. • • , • • • , . . ~ albo strzelam". Na szczęście lekarz nie 
Pociąg PCK przywmzł dz I eu polskie,' starcov1 I łmb1ety stracit' przytomności umysłu i przy-

Trzy tygodnie temu wyjechał z Ło!'fzi r Repatrianci składają się z najr~zmit- r~ekłsz~' ,dl_a POZ?ru, i~. nieR~werl} uc_zY: 
do Francji pociąg łódzkiego Oddziału Czer- szych elementów, ale naturalnie przewa-1 Il1 Z~~osc ząd~111i~ P~CJenti\J, W pewne] 
wonego Krzyża. Ufundował go zbiorowy żają wśród nich robotnicy. Jednych rzuciłą chw1h schwycił m~wrnstę z~ ~ękę. Re­
wysiłek Czerwonego Krzyża i ofiarna pra- do Francji zawierucha wojenna, inni pra- wolwer wystrzel~ł, morflmstka zaś 
ca robotników kolejowych w Ostrowiu cowali tam już przed wojną. Wszyscy oni wpadła. W prawdz1wy szał, krzyczała, 
Wielkopolskim. Pociąg ten, składujący si-: są bardzo zadowoleni, że wrócili wreszcie gryzła I drapafo. 
z 23 wagonów (w tym ambulans, kuchnia, do Polski, albowiem jak sami stwierdzili, Głos oszalałej kobiety1olni.dz1l wrcsz 
magazyny), wyekwipowany został przez wszędzie jest dziś źle a najlepiej jeszcze w cie służącego,' przy pomocy którego 
łódzki Czerwony Krzyż w pościel, bieliznę domu. zdotano opanować chorą, która została 
i środki opatrunkowe. Należy z uznaniem podkreślić życzliwe przewieziona do najbliższego szpitala. 

Na czele stanął kierownik sanitarny ustosunkowanie się władz francuskich do Tam pacjentce wstrz, knięto morfinę, 
pociągu prof. dr Emil Leyko. Polaków, pragnących wrócić do ojczyzny, albowiem bez tej .trucizny nie można 

Pociąg łódz.kiego Czerwpnego- Krzyża Przybyli do Łodzi repatrianci zostali jej bvto uspokoić. 
pojechał do Chalons-sour-:!\farre, następnie · , . . . . 
do Rosny sour Poit, a wreszcie do Paryża, se.rdecmie przywitani przez reprezentan- Są ~owm~z mn~eJ krwawe metody 
ażeby z tych 3-ch poszczególnych etapów 'tów władz i społeczeństwa. Ciężej chorzy s~antaz~wama l~kąrzy. w celu uzyska: 
wziąć 452 repatriantów, w tym 191 dzieci, odwiezieni zostali natychmiast do szpitali, ma od. nt€)1 !11orfmy. Pewn<\ rn!od~ da 
105 kobiet, oraz 11 starców, powyżej 65 lat. pozostałymi zaopiekował się PUR. ma. rvwfoez z tow~rzystwa. ?d.w_;ed:r,.a „łfa;;ana" posiada trz/ \Vyborowe Jed- ła lekarzy w godzinach przy]ęC 1 g:<ly 

n.ostki zmotoryzowane tzw. „Palmakt"·, przychodziła na nią kolej, zamykała z,a 

J!~~i~~~=k \e~;~~~~~~:a t!c~aj\~~~~eizs~y~~ 12 tusiocu Utr1Ó\V ~J~mbru irarekwirowano ~~?: ~;z~~!b~~ ;~~i~e~1e~~:C1~r~,~~:~~· 
1Jenmicy. Wiadomo dest jednak, że oddzia- 'JJ ~ Jr • · · ~ ' "'. ", • , ·" „ , . · futrzany i zostawała przed zd1 mianym 
ty te zaopatrzone są w lekkie czołgi. Sk1_a- w POWv łovnck!m. Zamrast odstawtc śwta~czenia fabry u ą bimb~r lekarzem prawie 211pe!nie na,ga .•• o. Ile 
dy am~iri.cji ukryte są ~o cafym. k.rai~· 1 (h. k.) Pod Głownem w pow. łowickim. br-owniach znajdowało się od 300 do 500 nie „ i:~str~~Iu~~e ,..f~i PJ1!1 ~ ua;vch 1~5~ 
Oczywisc.1,e Ang~·c:v wie.d~ą 0 . istrneniu Milicja Obywatelska _zarządziła wielką litrów zacieru. Ogółem zarekwirowano me. fu;v., ".rolHę"'"' ,_rm 1 !<-JWO~'.lm 0 ,_~_ 
,,Palmakt , al~ :-·1adomośc1 ich. rne są ~o-

1 
obławę, trwającą cały dzień, bowiem od 12.063 litrów spirytusu! m?C· G, v za,)ta.oą m_n1e ,~3.,.,ą w Plł~ł 

kl~dne - '~lasm~ w.edt~g :''YWiadu ałlgie.l- daw;na podejrzewano, iż luanotć mic_!sco- Na ~pecjalne podkreślenie zasługuje o- 8~1m ~abme~ie, nikt J~e, ~:.e~•e wątpił, 
slnego oblicza się istnieme w !Pale tyme wa tntdni się niełe;;rałnym pędzeniem koliczność, iż p'Jw. łowicki dotąd nie oddał ir. chciał mme ll·~ll zni " 0 1 ~ • 
trzech batalionÓ\.V zmotoryzow,rnych. „bimbru". W wyniku"' przeprowaćzonyich l kontyngentu. ! Tn,y, czy cztery rnzy kaw·1t taki µ· 

C h" ~1ot:2 rv"';,„1.ra rewizj,i, znaleziono 24 bimb1·own_ie1. dos- Wła8~'cieli zlikwirto~v;in~ch ~)[~'lhro.wn.i cla\vał ~ię PO!ll'~Stowcj narko·nanr'(~, :IŻ 
$] f(Jluf Q \li Jl\h.H.n k(11!1a]e wypooażone W urzadzenia 1 Sil- pociągnięto do odpow1edzialnosc1 karne) WrC5ZC1e natrafiła na pe\>/11e_g0 Jf..Jrnrzn, 

Nie mniejszy ktopot ma żrdo.wska f~o- rnw·ce. , • . j 1m. in. proboszcza Dmosin, Wacława Ow- którv, nie ~r~c •. c zimuej IC,rw~ od·~ał ją 
ta rybacka, która 11ważftna jest również za W i:ioszczególnych wypadkach w bim· );zarka. w r_ęce polien. 



~'li..' . ~~ ~· ~ 
".'.'~ J. ,~, ·~~' ,';{'? .... I ·~ 
ttf:"" ' i;\,l' dl·'~ 1 ~· • 

~~1:.3 Jl f ~;., )'~~~ }. ·Y. ~ 
~~!~-i< '" ff.>..W 

Kartki Hl-ej kategorn bedą znies~one.:.. o.: ~r~ż M li~U'lt.r 

' .·~1: 
'. 

~-. 

przerraysłowi b~dą apro\vidOW·rUli b~Gr10§1·e ~r~~o :~rz3z 
metalowców, i rob(Jtników przemysłu po- l - Jasne przec;cż, dl:! 11~1ist\\'a win­
piern:czerro z ~v:rc\vzzacji m'~.lz:dej, gdy;'. no być obojelne w której kategorii br­
i ta!c zc.ooa+;TVilnie tych fabryk w ży"- tek żywno'.ciowych prz:·c-hodzi na św:.at 
no"ć c.lbywa się w oparciu o pieniądze nowy obywatel, - z11!WJżumy . -\.V~zy­
;r, Jl'i' "::;\~;-h'rpgo fori11n~u AI'rowi:rncyj- scy obywatele :;ą. jedi1akowo cenni dla 
ne?:O. p:i1istwa. Z\':l2szcza tern. kiedy nas ty­

Min.f&terslwo Aprowizacji i Handlu, o to istotnie kropla w morzu. A zysk jest 
którego i:stinienie i konie1czność w na- duiży - zlikwid1uje się upośledzenia i ·nie 
szych powoje1nnych warnnkach toczy się szczęścia, przywią;~".nego do k<J~7rl( t" ::­

. 'O;Sta tnio ciekawa , polen1ika, zwołało na ci ej kategorii - chleb:i i soli. 
~t ! lutego rb. ogólno.kraJową kooferen- Przyznajemy racię, bo to jJsne. 
c.ię naczelników wydziałów Aprowizac_ji - \V poniedziałek - mówi ob. Olasik 

,Poz\ 1oli to nem w dużym stopniu u- lu brakuj''- \V.:.pom 11:ał pan o 1;\\'n:::iC'h: 

sprawnić naszą dziaJcl1rnść w ottnie'&!e- czemu je'· nie m~ n;:; lmd:ki - pyta-mz>.-
11;11 clo resztv JuJ.H')<lci. Sk1e;:;y są 01~·ła::fowru1e, za ,,jedyn~" sto 

i Handlu z wszystkich miast polskich. prz.e.d·stawię w Warszawie wł2.sny pro-
Koniferencja ta będzie miała bardzo jekt zniesienia kartek trzedi.!,i lraiego,~„U 

ważne maczenie dla uregul, wJnia róż-· na konferenc.ii i przypuszcza1il - będzie 
~yc~ spra'V\r, ?Jwiąza,ny1ch z a.pr1)wiz-a.c;1 przyjęty przez władz·· •>:i":iSt!"'1·:~Jne, bo 
ll\.ra1u. przed0ż .iest życiowv i oczyi~ns!v. 

- DaJ·sq rzeczą. którą mąmy zamia1 
wprowadz;ć - są JrnrCd odzieżowe. 

Jaik Wiemy - aprowizacja ta pozo­
.stawia wi~Je do życzenia: z jedlflej strony 
brak dostatecznej ilości artykułów ży­
woościowych, z drugiej zaś tu i ó'::dzie 
notowany przerost bittrokrar!i. 

Produkcja Prz"mv~!11 V!lókienniczego 
- A dalsze wnioski Łodzi na tę kon- -

f 
i wpływy sl·óry są już l~O~ć duże na to, 

Ze względu na ważność s~rawy uda­
łiśmy się do naczeJ.nika wydziału Apro­
;wizacji i f-fanidlu w Ło.d.zi ob. Olasika, 
!który na ten temait udzielił nam szeregu 
~ekawycli tnformacji. 

Luki i usterki 

·erencje? - pytamy. 
D I 

· · · -- t 
1
., . by r>f7"~tnr,'r dn 1 i~·fo-u!0\·1a11E'g-o i spril-

- a ei - Loaz wvs a·p1 w .11111st-.:>r-1 . d. „ „ · . · · ; · ·, · 
• . .• : • • ). "' .~ M\ w:e 'l\' r~~o ;' ·2vu"•m·· l':Jran 1 OOt".Wta. 

stw1e o wprow'adzeu1U centr,,,Jrl ::ro Z<:t~- li . . . ,1 ·. , · 1 · • • • l · 
Patrywania przemu<:.łtt. Jak wiadomo w o.sc P'.c0t1 ~cp w.G.<i~nn;~zeJ,. 1a .;:;e 

• • • .l~ • . . ·t . rozcbodz:i se ''!"'dlurr rozdz1ehuka do 
d!z1·edzm1e zao:patrywarna robol7111.·n\v za. •1 h 1:- · · t · 1· h 
trud

. · h 'I n · ro poszcze'YO nyc re:::or ow 111m1s e.na nyic 
monyc w prze.mys e - pai U]e z- t • h 1 • , t. · k tk 

bie'ność race· dvttoo 00 · Ut . wysarczy.y1:y n:< zaopc...1zeme ar owe 
z ' ' M·Z.Jt "t1 !' pw c. i wopizo- w materiały i butv przede wszyistkim pra 

ny przez inis ers wo rzemys1u ·tm- . . , 
du:sz Ap.rowizacvjnv wypłaca po-szczegół cupBr-yłc ~- , t -; h 1·iso' „, 

M. · t t ó 'ł · ó f h k h ł · , 1 , • n 1y " e11 spo< ,. oare p, , . 
- 1ms ers wo zwr ct J się - m - nym a rv om tyc ga ęz1 przern.v$,U, .~.o J , •y'"' c.f "t1 , ,..1('· '-' t t' •1 c·.„-i~:e 7,,, 

. b 01 ·1 d 1 ' ' t . • I . 'l „ ! .• ·.. z ' ~ •. w,_ I •\.I<-• --
!\\'1 o . asn - o nacze,n:Kow wszys - re ma1ą w1ę <sze znaczen:P o a OL·;"·'. o"" , ,_. · , • ~··„•r:·- ~'· . „ 1i..0 ~e· • 
a..· h _,,11 ł h W d ł, A 'I . . •- .... • • . • ,v L :n, n . 1 , t , ,.. . e. ""' • J ' 
m\.JC pU\:1' eg yc mu y 7.'a O\.V pro- ffaJU. puwazne tnWh'j p1en·e:H1e na clJ- , . . , , .. . ·. • ·~· ·lho w 
-. i2ac1'i 1· Han<llu o przed,tawieni.0 na da~·;·owe za~""t„.-;;.,,:2 r"'J". .. <..,·•.;,., -; 1

"' :n·~'. f„ ' .:'" "'„~,{'„-. iy, a JV 

.„ ~ . . ' vyO '_" ~· '
0 

• t"i!-''"1 ,,-~'<•<•'-., H \" h·1"'C
0 l JnieiSl:'.:=!Ch 

nadchodzącą ogólino.pol.ską konfereincję zywność. Robot1n11cy tych fabryk otr7.v'- • J • 

tw Warszaiwie wniosków i ;m„jektów, któ mują w ten sipo1sób nz'llpełnienie żyw11oś­
reby przyczyniły się do uoorządkowaniv. ciowe do wvsokośd nstalo·ivch nor111. 
stosunków w dziedzinie zaopatrzenia Na przykład ·jeśli cho-dzi o Hu;;~rz-ust;-­
merokich rzesz społecze(;stwą w żyw- Jona je1st norma na kilo mieslęcwie. V.' 
Dość. miesiącu, w którym, z tych czy in11yC:1 

- Jeśli cho.dzi o nas, t.) w ob~cnym wzgtę"ów a{J'rowizacja nie jęst w stanic 
l'yl!lłernie zaopatrywania kartkcwego wi- ro7..<ł7i~tić tłuszczu na kartki - robotni­
kłzimy sami j!lliż od daW1na wiele :11k, nie- cy ci otrzymują swój kg. thtsz-czu. Za 
Cłoclągnięć i usterek, pi~niądze z owego Fnnd•usru Aprowiza-

O!~re.'lonQ i' )·:1~ nun:1\tÓ\~ odpowiada­
hb·· od '"'.<". 1 ''""i vrartnści towaru i 
;·'·{~»vlerl;10i ce·:1'c." 

Poz;;i tym - u1porządkow:wie spra­
\VY zaQ-;;:'!h°"Sei<~r. w ob-;wie l:1'fr1ości pra­
ctiią ce:' 11~·r:::n· 1 , przypuśćmy dość 
n·ew;elkie, ale ró\vne - przy.:zyniło by 
sie w du.żei m:erze efo obniżenia cen na 
"'0 .. 'nv-n rY· "''c·• Y>' t.J.,:. l„ - · • _: Jak są oceniane te usteI"1d p.rzez i cy}neigo Przemysłu. Kll\pnje się go na 

['Ny<lział? - pytamy· \ woiJnym rY'nku, i wystarczy ja·kąś tru- fi·•. -.li',:. i·~ "" ~t~b. ~ „' u . r~e. żarne 
, dność w zaopatrzeniu kartkowym lud- : wi f.>? • '- {; l 'l. 

Emeryci I chorzy też muszą xeść no·ś.ci, by tłiuszcz ten na wolnym rynku A dalej, ze zmian, .ia'kich domaga się 
,_. .Prkz. etde w.s. zyiLst~i~m. katrtki t .. :W· ktrzet- ~;~1:ke~mcz~yvły"l<. tw1•.p·u1·ca.enniae n:.m jeto,dw•no?..·crzfe.aśbnrieyk1?. o- źyc.ie w ~olsce bę9·z.i~my .domaga.ć si-ę 
'-"'t Uh ,, >"V > • '3'-'1-"Y:)-~':':1 ~" ~""'?".l?WW zyvvl10ŚC1 dla 

k
.e-'„ . akegt ont.„ 'lll ~aeko\v~eytnn:~l]'tCYpra'k.at.ry- - Kto ko.rzysta z tej podwóinej apro- '.,:oo:~t d"~"'.'.'~:„ni1, !'.:':iłaszcz?i w ósmymi 

1 1 t'CJ a egon1 ~ 1 1 1 z - . „? · " · • • ,_ · · ' · D , h 
ki - nie dostają nic prócz chleba i soli.· wiza.c.ii · , . . • • :,?.·r:vi:ąi~'m G. ~:~ ąc:t i::x~zy. otyc czas 

0 
. ; . ' t . . 

1 
a - Przemysł włoluenmczv, n-:efatowv 1 'wb:ely te zaopatrvwa.no w żywno·ść za-

- czywis<:ie - 0 pariasi - w r .- p~pierniczv. My zaś trw.~żamY, i tC'·1 !efr:e od k::-1eO'orii kartek żywno.ścio-
camy. I t t . 

1 
,r • c· w P"\'n

0
; imnkt wiclzenia będę reorezeniow.::l w wycli, a <;'ę;: ~" pier\'.!'3'.'i, drugiej czr 

- s o me, Ukrz1e 1. sa .... ' ~j W · . 1 • ·1 · , 1 • 1 · · rr · · l '· t • . k , . ·ee" któż arszaw1e, ze \'.' r.&<;zvc,1 CiCZ."C 1 \'-.'a- :a- r:o::c e. t.. •. ·n·,:<r,1·'. ze rno,e y ,e •.· 
ti~i.erze . r~y~~1~2 ~~11 • . ~ 

1 
?{z ./:"z? Fm"' rrnnkach powoi~rniych zbyfoc::<1; i~st l!· r1-.;:.1yc;~ r:ar:~n.1<?ćh, - po kilku!ctniej 

0 11 :.:ymuie ar. KJ izecI~J .:a eg _r,i. ··• ·-- trzym)"v~ni'! zhed:-;ego aparatu tlur0we- W:'n;<:zcz~i 0 cci \\'C.hie, powbny być oto­
ryc1, korzystaią.cy ze sw1ad.czen społecz- k i. • • , f.. 1 • ,_ ~. , ,„ M'" :~·, , ..... .., <1';..,h.,," c'·"'"1~" 

h dł, 1 t . 'łek . . c d,a go. oszty Jego rną na marne, ~ury.o -<'.'. i.;?.ili ·~ : „,CJa. „n. op;"°'" f:""~t', -. .. ·~",.;". 
11'.lf''? za . t.go e ni, wysi 1 pra ę_ · zaś pośrednio przyczvniaiEt. · s!~ cb wzro- !1a 0·1:;(1l<;n wy.',yvwc-~·:a 1, rnezc;lezme od 
pan.s?wa. 1 sp?kcz.enstwa, starcy, kto.ry;n stu cen na wolnym r;rnkti: Stad sądzimy, kat..:.'.!.oril. wimw otrz~r"nywać dodatkowe 
.r;:tezy się _O!P~eka \J'om0~c ~~strony paP .. że celowe będzie wyfaczeinie ~vłókniarzy, iio:.'id mMrn, enszcz11 i owoców. 
&\iwa, oraz c orzy- ezr · o 1. · ---~-

- Talk - mo.ilnaby przeci~1ż po•sta- e;:JiiilUKW"'*""''""1!!"'""n:tt>.w~r.::.·&1?i!!Mi.™™~"'"'"'™'"""'®M'';cc.ia::z 

es·e1:nd:!i::f'~t •zhty~L mo:~:-1:J k•IJić k~lo 
ja"1ek, a!e tych C'.l ~m;rą" - to r,arst­
lm. 

- Słusznie - mówi naczeJn!k Ola­
sik .Jedyne źródło. które można brać w 
ratlmbę -: s~c!y r~:n·mieckie lub op~1s.z­
"zone . .7ri;J 1 dt!,:.'C'E." S!C' rnd Z:irz:' 1em P.~1-
stwowvm -·zawiodło .. 1.'.)r0\\:i7ac~a nie 
dostała z tyc11 „,,.ro<lów nic! · 

- Prawdopodobnie - njcuczciwość. 
- Tak. nieuczciwość tvmczqsowvch 
z?1·zadeów, mianów~n·.'e11 p.rzez 'T. z: P. 
i b:-a!' ~?~awnego aparab. Po.prostu 
:;-ra w~ l:'.tmr;w~'h1k· n~:~~b<,'."u, ho te 
·.~hlk;i. \', 1~"~:1i!\·iw zdro;\ :e c:~żko rra­
cui:icv-ch, 'któf\'ch nie siać n;i nł:Jcen!e 
„:\1 · o'sie111dzicsieciu zlot\T'i za kil n. 

- Istotnie. Sądz1nw. że iuż ct1:; hy 
TymczasO'V~: Zcirz~d P:11lshrowy i Un:ę­
dy Ziemskie wvciaQ'nełv o-:howiednie 
kor.sekw~11cie w·· sto~m1ki? efo ·tych nie­
uczchvych zarz~dców i albo rn;anow."ly 
innv·ch - s.umiennieiszvch. (llbn też tu 
i Ó~\1 dzie oddały prnkur~torow;. 

' - Rzecz)"'A·iście - w wielu mieis"'.' 
cach nasza stajnia domaga się miGtly 
Augiasza .. 

oł). ~la::"· - ~. ene.rgkzny urzed­
nik. życzymy mu po,vodzenia w realiza­
cji tych zamierzeil i projektów, 'k:ót e 
.przecież u1porzą.dkują i usprawni!)· naszą 
kukjąc<J morno aprowizację. ' 

F. B. 
---o-----

\V zwi:izk11 z oobiera11!cm orzc'Z ac~~Ji­
nistratorćn~ domów opłat z'a karty w 
róż:iej wy::: 'lkości Wydział Apro\\'!ia:::;r 
i Handlu Zarządu ,i\1iejskie~o w Łodzi 
podaje do ogólnej wiadomości, że: ·„ 

1. wszelkie opłaty za druki p0bierane 
przez administratorów domów dla otrzy­
mania kart żywnościowych zostaj~ w;e­
sione; 

2. \VprowLJ.dza si~ jerlnolit~ opl::itę ,..; 

itać się o to by ej htidzie nie odczu•li tak 
bo.leś1nle tego faktu, :żie są aibo starzy 
ail1bo chorzy i d1atego nieużyteczni. I wy­
daje nam się, że nie ma z:nów ich tak 
wiele.„ 

bQd•~t ~O"'',l_• ~~ł !}~{~ · Z:t• wysokeści zł. 2.- z3 jc·l11a kar:ę ży. 
"'t- ~ra Il'" U .~a - ·· wnośc;ową; 

- Rzeczywiście nie, Kartki trzeciej 
kategorii otrzymuje zaledwie dziewięt­
naście tysięcy osób. Z tej liczby .iednal< 
trzeba odjąt inwalidów pracy, którzy 
na µ-r.clstaw!e opinii lekarskiej, dosbn~ 
kartki drngiej kategorii. Pozostanie osi•em 
tysięcy. Ta liczba, tak nie wielka w sto~ 
sun1kiu do setek tysięcy 'który•ch dotyczy 
zorganrzowana aprowiza:cja ka,rtlkowa --

iam '!Ił'"" 8m;1a •n:;; s &ń'.~w. n;;; 3. znosi sie oolatY przv z2r11i~!1:c kart 

(b) yv dni.u d~isie~szym ndbęd~;e się w jłik!zkich Centrnl Prz"m;•;;fow"th _zn2jrluj.e na kar.t\? „W~'.·. ' , . . . . „ .. 

Urzędzrn 'W0Jewod'zk1m konforene.1n p··zcd-· i;:.,, :-il.ka :;et t:..-s>cy k:;. 5• ó;y iwan'lej. Jea:·cczE':;n e \Vyc1z1ał Apro\'::zu.cp 1 
stawicieli Związków Zawmiowyó i Pri~- / z t~· :10~,.· 1.;· 1.„~ 7 •1 "-.'''t ,..,.,.„1,_~,,.y.'-i'ło 0 _ Handlu w::yw:1 o~:M obyv;;itc 1i t

1o ko•n:1-
, . . .•. e1, • ...i ~„. "''" ~-·"·• .„".~. '" I ·i · ,. · l 1 • 

mysłu Sko:rzanego; na któreJ spe ,1. h~~ po '. . • , 1. . . , · · n:.;:ow;in:a rvsz2i ··c.1 n:i·. U~/·:, przez no·-
wołar..'\ Komisja ro:nhiekza ni:mie się po·[ ie ,:•:n;:i i/hz i ,,,.~J':~·· .,d„two. b!era11ie riooł2t wyższych, bezpo:~rert"nio 
działem zmagazynowanej w Łodzi skóry n1a ~k5ra 'L~dzk t.1ok.·ojona na zelówki mę- do. Wydziaru. Apro\Vizacji i Handlu. 
zelówki. Jak wi;;dom-0, w magazynac..\":l skie, damskie i dziecinne. (Wólczań·ska 18). 



Powracamy jeszcze na chwilę na sa~ę na bywa bardzo indywidualna. Karty sę-j Czy~ nie kompromituje to sędziów pol- Czyż naprawdę osoby pracujące w 
obrad Łódzkieg-0 Związku Boksers>kiego·, w dziowskic nie mogą być ta;~mnicą zw!ązku,1 skich?! Przecież jes; to- „robienie na siłę" związku nie mogą wypowiedz,ieć swego 
której to zapadła charakterystyczna uch- gdyż mówią one tylko zhyt ~riale. Przy- wyniku, punktowa.n~, nic mające nic zdania? Ale to chyba tylko w Łodzi! Dla­
wała. pa.d'kovJ'o z·obaczyliśmy kartę sędziowską wspólnego z przebiegiem walki. czego sam kapitan związkowy PZB p. Su-

ŁOZB nie pozwala swym członkom p. Bielewicza, który punlttował w Prad7..e ,Przytaczamy taki. fakt, a moglibyśmy szczański nie obawia się wy11i2~!!:2.Ć. ~węj 
krytykować orzeczeń sędziowskich. .lęd-/ mecz PoJska- Czechosłowacja. Punktował icll zacyt-Ować wiele. A ŁOZB chciałby, <>pinii i krytykować sędziów. Dlaczeg p 
lU"ro,Jlł:. "' , ~Jr.-9~~- int~p~;y w u- on walkę Czorte.k-Navratil 20:20, 20:20, żeby nie krytykować i cicho siedzieć! O nie, dobnie postępują i inni członkowie PZ3, 
sta i milczeć! li" 20:20, a więc remis, wówczas kiedy Czor- panowie! My, dziennikarze, nieud..,lnych Uchwała ŁOZB jest przypuszczalnie niepo-

Nasz d 
. .

1 
ł t · . t • tek wyraźnie !lrzegrał i nikt z Polaków nie sędziów telemwać nie możemy, gdyż na- r"ozumieniem i podlegnie niewą'tpliwie r • 

L ym· z amem. uc1wa a a Jes nie- . ł dn . . k d . • h ł b . k" . t · b · ·· t b d · · · · 1 „ 1 • 

dnl
. ;,.. t ·k , t k . mia o oon:e wyr·o u sę z10w czec os o- szym <> ow1ąz iem· ies czuwanie a y na WJZJ! ym ar veJ ze poz10i11 ~ ·v ,, .. 11 · 

uzasa ona. J.).,ry y a Jes omcczną, a 1 • h . . . . . J d . ł · dl' „ Vl 1" I k' 1 · k" · r dl 
prawdziwa cnota jej się nie hoi. Sprawa tywa

1
kc.uc dn~Jmn1~~;1,z.ego za~łtrz-:;z1ekma„ e e:i rub1gu p~n1?w.a ·a sdp~aw:e" 1w~sc. -Od. 1i:ny, icłn.1. j~st raczłekJ. wyso- ~1 r ty .ko zrzaK-{aGpo· 

Sęd ·o . ,__ks. . . t b . . . o sę z1a po.LS n -0cem wa ę inaczeJ. a y zraza 1 s1ę sę z1ow1e, a me zawo nicy. pe ra]ą omy· J. . • • 
z1 wania w lKY ie me 1es ynaJmme1 · · 

:::J~:ad~~~~~~~~:it;;:~:r~:~~ . z· ał.l'orny-· ·e ili·ng,g·io czot.n„-: eh·,.- z·· .~ 'j~n_'"·.,ł.:_:.O~·. 
. Prred wpjną poddawaliśmy l:\cjedno- u ' J ' . tł u ·~ • ·; ~ ~ J u~ lt~ a . 
kr-0tnie -0strej krytyce złe wyroki i dopro- ' · · . 

~~d~~liśmy. do ałtego,iże w~ellu nie~ufotlnl.~k,ch Nłemmecr.y sa5ortowcy zdra~zaJą SVJe oblicze.- Głośny inc,ident w ~hlfi?~U.h rJ u 
s'<"".now pozegn o s ę z zie onylJll s o i a- • -~ -~ 
mi. Tak samo jak się trzeba urodzić do- Żatosny epilog przyniosła angielsko- przeciwn:ków, na których · mogliby mie-1 wego ruchu sportowego jest nie tylko h!~-
brym bokserem_ tak samo trzeba prtyjść niemiecka f~ater~izac.ia . na polu sporto~ rzy~ swe sity i wyładowywać okiełznane <lem, ale i nie~aktęm w stos11nkn do w~ ~rst 
na świat sędzią. Pm1ktawanie meczów wym. Anglicy meoomm nauk z prze,s~łeJ chwilowo. temperamcnt3:. f ki-eh sprzymieri:e11ców, któn~v dziś iesz­
boksers~ich nie jest rzeczą la.twą - przede wojny, po kt,órej to Nie1!1c~ l :1yzyskali ~abawa v.r v;·zyjaźri sporto:vą skoncz_Y- cze, gdy nie zago.il_v 5 :ę rany, każ. 
,vszystk1m nie mcżna je traktować szablo- spor_t dla c~l?w. usprawme~ia f1zy~z.nego ta. się,_ jak uafozato slQ spodziewać .. N1e- dy ko~itakt towar;~yski z narodem ludożer­
nowo - tak jak wielu s~dziów to chce ro· S\\'eJ mlodziezy i stworzema dla meJ na- nueck1c gazęty wychodzące w strefie a­
bić. m}astki w mi-ejsce zabronionej wówczas merykańskiej podały wi'adom9ść, że w 

Podczas zebrania usłyszeliśmy przemo- stużby wojskowej, szybko zaczęli 11awią- czasie angielsko-niemieckiego meczu w 
wę. jednego z działaczy bokserskich na te~ zyv.'ać stosunki z tworzącymi się dzisiaj liamburgu doszło do sk1.rndałicznycb zajść. 
renie Łodzi, że k1·ytyka zraża wielu sę- inż niemieckimi organizaciami sportowy- Publiczność 'niemiecka '.vidząc, że rodacy 
dziów, którzy usuwają się w cie1'i.. Ależ to mi.. biorą cięgi, w pewnej chwili nie wytrzy­
świetnie - jeśli ktos nie umie sędziować Jeszcze nie przebrzmialo echo ostaf· maia i zaczęła głośno obja\viać swe nie­
i nie czuje się na silach - niech się do tego nich kanonad, a już agielscy Tommy bra- zadowolenie. Gdy sę<lzia angielski p~1-
nie bierze - dużo lepie; wcześniej, niż tali sję z młodzieżą niemiecką, zaprasza- dykt-Ował rzut karny przeciw Niemcom 
zbyt p~źne. jąc ją do udziatu w spotkaniach sporta- głosowa demonstracja przybrafa bardziej 

S~dzia bokserski musi mieć poza sobą wycr;. . . . . realny charakter. Na graczy angielskich ' 
wicfoietnią praktykę i "bpatrzone oko tysią- P1erwsze te mecze między przedstawi- sędziego posypały się kamienie itp. przed-
cami walk i to nie tylko -na swym własnym cie/ami · armii angielskiej i braćmi opraw- mioty większej wagi. · 
podwórku. Zdanie egzamjnu z suchego re- ców z Oświęcimia, Blłchenwaldu i wszyst O wszystkim tym nie dowiedzielibyś­
gulaminu - to jeszcze nie wszystko. kich innych, „pomnlkóv.r n}emieckiej kul- my się, gdyby nie Angielska Federacja Pil 

A 'I t . t . . k t · tu~y", wywołały fatalne wrażenie. Angli- karska, która zdene1\'.rowana teg-o rodza.ju 
_,.,_ w ogo e o aczame a1emmcą ar se- . . k , . b · · · · 

d 
·o sl · h 

1
. d · , Dl· cy sami Ja os me ardzo są czuh, to tez pojmowaniem sportu i szlachetnej gry 

zi w nc za iczamy o nonsensow. a- . t 1 . · . N , . . . . . . 1q erpe owam w czasie pobym w Warsz.a- przez iemców, wmieszała się w całą a-
czsgo np. s,wk1 z t1 arnpolmy sędzm]e się . t t +k , · l · N" „ · · f 
zupełnie ·awnie _chociaż tu również oce- wie na ema spa.: a!11c 1 z 1.,,mcam1 zy. erę i wydała zakaz rozgrywania sIJ1}tkań 

J wo temu zaprzeczali. z Niemcami. 

ców uważać 11111s7-a, za prowolwcią! Na­
leży się spcdzie•vać. h .. w czek2 ;'lC:\'Ch 

nas w bież. roku zebraniach [l.Frdnnaro­
dowy~h federacji Sportov,rych· sprawa 
kontal;tu sportowego z Niemcami posta­
wiona :wstanie na o<i1iov ietlu!ei pla.s1.cz~. 

inte i w-ydan" zostaną '" tym kierunku 
jednolite zarząd7-enia. Jest rzeczą ah.'Znr­
dalnrt. bv równoleg-le z e1im:nov;vnie1n 
Niemców z różnego rodzaju czołowych 
placówek sportcwych, pewne kola prz~­
pmwadzaly z nimi spotkania towarzyskie. 
Spodziewamy się, że sprawą tą zaim<1 się 
w odpowiedniej pone tównież polsc~' de­
legaci do poszczególnych z\~riązków 1vl'ę­
dzynarodowych. 

(n). 

. Okazuje się jednak, 2e dementi te nie Nie bez pikanterii ctest fakt, że mecz '-""t ~ a • 

Zgoda pbm1t;~!Y t«S i ŁOZ9 był~. pr~wdzi~_e. Anglicy n.ie tylko ~r- d·oszedł do skutku ~a wyraźne życzen;e ~' o sąo?~ ~·'" -~~ . mecz ' --
P ' d ŁOZB ŁKS t "ł ln raz1!J p1erws1 zgodę na reaktywowame Marsz. Montgomery ego. Ł·" .. „~olli ' - w~r"'· "'."'W"' 
om1ę zy a nas ap1 o pe e · · k' h · t I t N' I t r ś · . . . ""'~&. ..,, „„.u u 

- porozumienie. C~łonkowie ŁKS-u weszli 1_11e
1
.m1e_c t1e?obruNc. n spor .

1
ow

1
iegdo, a ei PJ~. ab- Id .. 1~ Nu .ega ,wą p tW{t ci, ~e wciąganie 

do nowe o zarz, du. Fotel wice rezesa ta t · się ez, y temcy me o pow eu,u1C z1s1a1 iemcow w ramy m1ędzynarodo-
g ą · p l1!!i!l!·W\#Ni!#riM5MifSIWI "+11MU!iSM·•G'5rn™'1ili&' ll&!Mi'il\ll!lift!fi!i!ł!!H FiM"1!!'U!l!lllillilłli 

Sędzią ringowym na meczu Łó-dź -
Warszawa będzie Henryik Klimczak. Na­
tomiast na meczu w Piotrko,vie pomi~­
dzy Krusche Endcr a Con.wrdią, będzie 
sędziował w ringu p. Zawadzki. 

·objął Henryk Klimczak, a gospodarzem p. 
Maniszewsk!, skarbnikiem został Adam c· Ł!!.A • o ~ s ~-
Kubiak, a kapitanem związkowym nadal . L !Jl" - m d'.ę 
Tomasz Konarz.ewski. N owy zarząd pełną <t2llll · · ~ U 

. parą będzie pracował, aby jak nastaranniej b d " 't "ł dl . 
zorganizować mistrzostwa Polski, które od- ę Zie ranstnł owany przez ra o ' 

Wielka Soni~ Henie 
będą się w Łodzi. Mecz bo.kserski Warszawa-Łódź wy-I swoje miejsce. znal3Zb nastęntzyni~ 

wołał w ł,odzi bardzo duże zainteresowa- Dyrekcja Tramwajów przyrzekła spe-
Skł~~ na 6uuń5~ uległ zmianie . nie. Już po pierwszy mdniu przedsprze- cja.Ine wozy, które ułatwią dostanie się do Była mistrzyni świata w jeździe figurowej 

daży biletów, okazało się, że do kasy wpły- hali Wimy. na łyżwach, ost;;i-tnio występująca w calym 

Tcmasz K·onarzewski zmienił skład 
ósemki Łodzi, która vv dniu 17 bm. zmierzy 
svve siły z pokserami Gdańska w Gdańsku. 
Oto nowa ósemka: Czarnecki, Pawlak, 
Marcinkowski. Kowahki, Olejnik, Rychtel· 
ski Jaskóła, Niewadził. 

Zimnnva le!ikoaUetów 
Przyponiinamy, że treni1Ągi zimowe 

1ekkoatletów odbywają się w YMCA w ·po­
niedziałki, środy i s-0boty o godz. 18.45. 

KanadyJczycy gromią 
hokeistów czeskich 

Ositatnio w Pradze odbyły się mecze 
ho1kejowe pomiędzy reprezentacją Armii 
Kanadyjskiej a miejscowymi zespołami. 
Oto rez11ita ty: Kanadyjczycy - Praga 
7:3. Kanadyjczycy - L TC 8:1. Kana­
dvjczycy - BraHslava 10:6. Jak z tego 
w}rnika l10'kej europejski Jesz-cze bardzo 
{]a!eko odbiega klasą od hokeja kanadyj­
skiego, który uesztą jest sportem na•ro­
doiwym Kanadr. 

nęło 50.000 zł. Mecz zostanie transmito- Drużyna warszawska· wyjedzie z War- szeregu filmów w Ameryce, Sonia Henit'l w·r· 
wany przez radio. Specjalny aparat będzie szawy koleją w sobotę o godzinie 12-ej i stępowala ostatnio w New Yorskim Madis•>n 

przywieziony z Warszawy i przebieg me- zamieszka w Łodzi w hotelu Polonia. Sguare Garden. 1Jej partneiką by!a młoda 
czu zostanie nagrany na płyty. Na temat startu Kowalskiego w druży- 18-to letnia Kalifornijk<t niezwykle utalento-

Jak przewidują organizatorzy wszyst- nie łódzkiej rozmawialiśmy z prezesem 
kie bilety zostaną roz;przedane w przed- Stępniem, który nam óświadczył: wana lyżwiarka, któr~ w tańcu „motyla" 

sprzedaży, tak, że już o godz. 11, ,15 drzwi - Szkoda, że Kowalski - tak doświad- była nawet więcej oklaskiwana od „wielkiej" 

hali Wimy zostaną zamknięte i nikt więcej czony zawodnik, nie zawiadomił w porę 

nie będzie puszczony . Mecz roapocznie się ŁOZB, że nie chce startować. Gdybyśmy 

punktualnie o godz. 11.30. Jak się wyraził we właściwym czasie otrzymali od niego 
prezes Stępień, na sali musi panować bez- taki list, na pew"no sprawa byłaby przez 
względny porządek i każdy musi mieć nas załatwiona przychylnie. 

Sonii. 

Sport nfem~ec'd od.rtiJr'-za i-:ię 
Wszystkie gazety niemieckie 'donoszą na 

czołowych miejscach o „niesłychanej" kra· 

dzieży, która miała miejsc r pPd Berlinem. 

Otóż nieznani zlodzieje w czasie meczu pił-Po „Sparc:e" powitamy poznaniaków 
KKS ucz~stn~czy w ta.n·nielu TUR-u .kar~kiego ~akradli · si: do szatni .i skradii je-

J dneJ z grających druzvn wszvsH ie nbranrn. 
RKS TUR organizuje w sobotę i nie- sportowe cieszą się w Łodzi bardzo wielką -~~-~ ... „..,l'IJ:'lll>lld 

dzielę zawody w grach sportowych. Sen. popularnością. ~-~--=-~ 
sacją dnia będzie występ słynnych piłkarzy Udział w zawodach wezmą obok gości ~ ł " " 
ręcznych Kolejowego Klubu Sportowego ' ~- I a t l fi ~ i: ~ p· ~~ ~ 

W) 
poznanskich i go.spodarzy, również zespoły . . .·~~.. 

1
_ ·;._ ,.~.. ~.' 'Iii 

z Poznania (dawniej KP ~ I .'\!. t., 
Drużyna KKS. uchodzi za najpoważniej- .go. Zawo:dy odbędą się w sali YMCA''-' so .X. ~~ · ~' 1

; ~ •, i! "' ~ · ~ 
szego kandydata do tronu mistrowskieg-0, go. Zawody adbędą się w sali YMCA w .so- p.;: • r ~ . , 
to też przyjazd jei wzbudzi' łatwo zror.u- botę o godzinie 1_6.30, a w niedzielę o 10-ej w nrr.;Xpress~e ~~~~j!rawc~~\\:·~~ 
miale zainteresowanie, tymbardziej, że- 1; 

1". 
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Przejazd 1100 · u za ohazanie1 łeonumaOil 
Nowy system wprowadzony przez dyrekcję tramwajową.-

Każdy musi mieć ... ·.dwie legitymacje 
Kolei Elekiryczna Łód~ka poda:je do 

wiadomości, iż z dni~m 1 marca rb. zosta 
ią zniesione bilety abonamentowe 62-prze 
jazdowe pracownicze. 

11e i poświadczoj1e przez admlt,istrację do 

mu. firmę i Radę / ak' ac ową. 

Prawo do iG.IVlY 1rgoweJ mCłją pracow 

nicy zatrudnieni w instytucjach i przedsię 
biorstwach paiistwowych, samorządawycb 

Nr 23\. 

~f 
Ratutm!7 FHm Po~ski 

Stn1jk w zahladadi Pord:t1 t.rwa d(tlej. Po 

gme•ra,fin.ej kktpie filmu „2 ł'azy 2" glośino ple· 

oiie się 3 vo 3 o wzn01vie1vin 1~rzeclwoje.mu·go 

„Kina", że,by. chociaż, mieć H<kcję kina. bo 
Wzamian za nie praeownicy otrzymają 

legitymację specjalne, na podstawie któ­

rych bęclą opłacać za przejazqy taryfę ul 

gową. Każdy pracowni•k posiadać będzie 
dwie legitymację, zaopatrzone w fotogra 
fię. Jedna łegit:vnrncja będzie na miesiące 
Parzyste, dmga na nieparzyste. W z\~ą­
zku z tym praco\vnicy, którym przysłu-

zawodu i adresu pracowników, otrzymy­
wać będą, mogly legitymacje do wypeł­
nienia, które po ostemplowaniu przez iir 
mę, złożone będą do kontroli w Dyrekcji 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, celem zao­
patrzenia s~empłem, uprawniającym do ta 
ryfy ułgowej. 

prawa publkzuego oraz zarządzanych Kinof.i!:ac Ja, pardon, przedsi~bforstwo pod na· 

przez Państwo łub Samorząd. zwą film Polski, prócz podw.vi1~i cen. n.że 

Bilety abonamentowe 20 przejazdowe Instytucje i firmy prywatne oraz te, „11rwdsiębfor:e" n.a ;azle nic W1iecei. Fama 

l"Ha członków rodzin niepracu•ncych, b<>dą 1 p 1 • · l · k · · .„ "' które prncują dla !Państwa. lub Samorzą- gfoS'i, że Fi m o.s1:1 zdec.vdmva su? na ,recrc 
cych na utrzymaniu pracownika i zajmu­
jących się gospodarstwem domowym bę­
dą nadal wydawane. 

du na własny rachunek, prawa_ do taryly pf.erwszy fi'in1, gdy dochody za rM,ne „Jadzie" 
ulgowel nie mają. „Sfr(!(;hy'' 71rwkroczc, 100.000 ztotycJz. 

Ja iecln(ik w to ·Tr.ie W•i!?'rzę . 
W interesie firm leży, aby_natychmiast 

Zapotrnbowanie na bilety rodzinne • giwać będzie prawo do taryfy ulgowed. 

winni zaopatrzyć się w dwie fotografie. winno być załączone do listy pracowni­

czej łącz.nie z zaświadczeniami, stwierdza 

1;ącymi, że czfo111ek rodziny ni.g.dzie nie 

przystąpiły do sporządzeni.a list imien- · mt,riusZJ'. Jak mi ośn„iadr.zyl vewien wysoki 
Pot:ząwszy od dnia 15 luteg.o rb. firmy 

na podstawie imiennych list z p0da11iem 

Dr. med. E.- Mik.uUa::z pracuje, .1cst na wy~ączrym utrzymaniu 

nych i ogłoszenia na swoich terenach, aby 

pracowni·cy do dnia 15 luteg_o rb. zao~at­

rzyli się w- fotQgrafie. 

Lekarz - dentysta ze Lwowa. specjalista w fe- ;Hacownika i pr0wad 7 1 gos;Joda~stwo <,i-o 
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za- mowe. Zaświad·;;;,2 enie musi być podpisa­
,wadzka 17. 

Legitymacje bez fotograi:i wydawane 

nłe będą. 

Specjalista chorób wenerycznych 
Poludniowa 26. 

MASZYNY do szvci,1, ; owery, kupno -
sprzędai - napra.wa. 1strzen!e łyż•ew. 
V/ulhrn zacja snleqow,~ć"N. Piotrkowska 7C 
R~dzln 
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dziś oóldziem!l 1 
Tl)IATR \Y!. P. i ie utowry. Początek o godz. 18. \Y!stęp bezpłat-

Dziś i codziennie o godz. 18.45 ciesząca się ny. Konsumcia nieobowiązkowa. 
niezwykłym powodzeniem komedia Beaumar- I -O--

chais Wesele Figara · 

„ . TEA!R .POWSZECHNY . ; Pn~or~m r~,:Hoiv\'1 na dz~ś 
ZGUBIONO przykrywkę od zegarka ręcznego. Dz1s 1 codziennie grana ze. wzrasta1ącym: "'' J! 
Znalazca proszony o zwrot za vrynagrodze- ;:;owodzeniem sztuka Dickensa świerszcz za .

1

' 13.55 \Viadomości sportowe. 14.00 Przer-
niem. Narutowicza 49/4. kominem, wa. 14.30 Recital fortep. Emilii Rogalskiej. 15.00 
SKRADZIONO trnrtę rozpoznawczą. Kozłow- Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 Czyta-
ska St<rnislawa, Wólczańska 153. TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA. ! my gazety 15.15 Płyty. 15.20 „Hutnicy dają 
·------ Ocdzi1el!ll!li1e o go.dz. 19.15 k1o•m.edia Ta;d,'-U- li przykład'' ·_ pog. spółdz. w oprac. Marii Rut-
UNIEWAŻMIAM znaki rejestracyjne próbne sza Riittne.ra pt. .,Gl•up.i Ja1kób'' 

1 
kowskiej. 15.30 Audycja dla robotników : 1) 

na samochód osobowy D.K.W. Nr. 43991 PR. , ,,Bob i Donald"-prawdziwe historyjki szlq:ic-
FARP..YK.i\ WELNIAN~Ą, poszukuje kierownika - Teatr Gong g~!A!!a~eN~rzy dni wesołe 1 kie ~ rnont~ż dźwiękowy "'!' oi:r~c. Knoxa, 2) 
-wykof1czalQj kierownika - Tkalni majstra- R d „ - , ; „Kole1arze łodzcy wygrali wysc1g pracy" -
zer __ rzeblarni. Oferty sk!adać do Expressu Ilu- " en es-vous z- Walterem na czele. W srode ~ · H i· ·p · · k' · · ") Pł t 16 OO W wa rirem·e Zł • h s·d„ł" · i pog. a my ucms 1e1, J y y. _ . - . 
strowanego pod „Kierownik" 36. · - 1 ra " o,yc · 1 

- · j 18.50 Rozmaitości. 19.DO \Y/.wa. 21.30 Muzyka 
SPRZEDAWCY ulicz>1i potrze.br.i zaraz. Zgło- CpLOSSEUM _ Kopernika 16, tel. 174-15 I lekka i taneczna :: płyt, 22,00 'Y-wa. 23.00. 
«7Pnia fi7Lr..a Lot('S Piotrkowska 18. f PrzeglRd miedzvrarodowe~o programu 0 Skrzynka pos:mkiwania rodzli'. 2).25 Prograp:l 
ZG.UEIONO-leg wvdara -w· Mo Miniszewski I dz 191,5 -. d- '. . . , ~. 2 d : na jut:m. Zakończenie audvcii i Hymn .do 23.30. , ' . · - · - ' - · · go . . , , w me z1eie 1 swreta prze sta- ' „_. 
-w.atlysia_:·0Vólc;zil:~?lrn_ 1_0_5e. _ _,___ wienia 16.15 i 19.15. . . 1 

lEi<A.iłZ ~tomatolocr Halina "Wodzicka,- Kon­
rl~at P.cqnlacta U:~~;iienia Piotrkowska 37/15. 
POSIADAM własny znkład rzel)liei!lniczy do­
brze prosperujący. Poszukuję Pani dobrej pre­
zentacji. łaqodnym usposobieniu bez przesz­
lości do lat 38. Cel wspólne dobro. Małżeń­
stv.;o niewykhtczone. Oferty do administracji 
pod „Rzemieślnik". 

/ 

\Y!IECZóR LITERACKI 
Związek Zawodowy Literatów Polskich (Od-· 

dział w todzi) zawiadamia, że w· sobotę dnia 
9. II. 1946 r. odbędzie się w lokalu klubowym 
Zwi~zku (Cafe Klub Pickwicka, I piętro, Trau­
gutta nr 6) pierwszy wieczór rozmaitości lite­
rackich, podczas którego pisarze odczvtaią swo. 

TEATR „G O N G" - ulica Po1udniowa lt 
RENDEZ VOUS NA POŁUDN10WEJ 

humor, piosenka i satyra pol!tyczna 
na czele zespołu: 

WtADYSJ>.A W W AL TER 
Początek o 19, w niedz. i święta o 16 i 19. 

j Tańc:;-y nity chłodna, niby beznamiętna 

23) ale promieniuje z niej coś takiego n~eokre­
ślonego, że Zbigniew uśmiecha si~ w duch11 

- Ta dziewczyna ma jednak tempera­
ment I 

I przez chwilę przytum Ją do siebie 
trochę mocnii::i. 

Spojn c.ła na niego tmienion;vmi na .. 
gle oczyma: aak ktoś, kt'..> poczuł nagły 
zavrrót głowy. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wofną, podczas okupac;i i po wyzwoleniu 

Uścisk ten hył krótk·i, cdruchowy. Jed 
nakże wszystko się potem między nimi 
zmieniło Rozwiata się nieuchwytna mgieł 

O tej godzinie· goście zaczynali się do- nym ruchem odsunęta go, kiedy towa- ka, pr;zedz:elająca ich, stali się bardziej 
piero schodzić. Ale grała .już orkiestra i rzysz chciał g-0 napełnić ponownie. szczerzy i bezp,ośredni. 
kilka par kręciio się po ruchomym par- Orsz·ewski nie nalegał z.resztą zbyt IP.rt-y następnym ang,ielskim walczyku 
kiecie. mocno: sam nie byt również specJaLnym Zbigniew porzucił styl ~blazowanego cMo 

łianka widziała podobny parkiet po raz amatorem trunków. dnego światcwca. Objął dą mocniej rnmio-
pi·erwszy. _ Skorn pani nie ohce pić, zatańczy- nami. Przez cienką suknię wyczuwał go-

- To coś bardzo pomysłowego - po- my więc, _ zapropon.owat towarzyszce. rąc mfodego, jędrnego ciała. Uścisk jej 
wiedziata do· to\varzysza. - Musi być dziewczęcej dł·oni stawał się coraz wymo-
bardzo milo samemu wirować w wakzy- t-Ianka nie chodziła wprawdzie po dan- wnieJszy, coraz bardziej drażiniący, niby 
ku. a ró\vnocześnie kręcić się z podłogą cingach, ale że była muzyihlna, tańczyła wstęp d-0 naijbardz·iej rafinowanej piesz-

dobrze. Szybko dostosowała się do stylu 
dookoła sali. . czoty. 

dy{fn~U1n fflmotVY· 
.,.::re- i..- ' ~-' ... . . , I 

A.pe' w rec do radzi µióra, by, t\iy~-rze· 

sa"''SZY )Jl~:ę bożą, pomogU lJietlnem11 Filrno-

1vii Po!skfem11. 
Pozwalam sobfa, jak'1 pierwszy, W!>r<>fJO­

,nować nakre,cente fi!rmj, o nlflstę.pujqcei foowłe: 

„Dz.Nr;t Zachód· ON - vo11iemirecki farmer. 

ONA - jego żon·a· Nite sieja., nife orzą i n1te 
zbieraju; jeszcze. Ale będą. Są szczęśllPwi, za­

lwch:m.ź w sobie i w Pomorzu. Penmego dnia 
przyjef:dża CZARNY CHARAKTER z Łodzi. 

w spokoj.nej osadz;fe zaczyna :ie źle dJiać. 

Tium e!emC<.r;itów z 9ZARNYM ClfARA.f(TER.E!v! 

na czele urządza dzild swber· ON - panie· 

mbeck<i fa.rmer weslJó1 z tafmnem dzikiich mu./ 
stCNz,gów przevędza tfnm eJemeinlów. CZARNY 
CHARAKTER z zemsity porywa MU JA,. 
Uśpbwszy JĄ, ucieka poc!a_gfem.. Ale ON nde 
daje za wygrainą. W.siada na rower i goni 

noda:g. Po drodze staczn kilfw. potyczek z 

"ivlasowcami" i „w.flkolalwm<i''. Wre.szcie d-0· 
r;onil pooiąg. Mordolłfee. Odd!lliY w ręce M. O. 

CZARNY CHARAKTEP okazuie sie hamlla· 
rzem żywym to\Wl'l'em i reakcjom'sta, też. 

ON i ONA wracaia na 11o~!emiecfw, farme i 
są claJ.ej zm'wcllfmi w sobie i w Po11WlZll· 

Mam nad'Z'iei!l, ~ Film Polski po ?aakce;;· 

to1v.a:niu tego scenarjpsza .vrzez Zu-iazki Za· 
wodmve uakreci mom1menta7'ny fi<l!m pt. „Nowe 

Ślu!1y Ulańskie". 
Tadeusz Kubik. 

- Ta dziewczyna zaczyna mi grać na 
zmysłach - deszcze mocniej obe.jmuje ią 
mężczyzna przy płynnej melodii angiels­
kiego walc.zyka. 

Zdenerwowani tańcem i szumem krwi, 
zupełnie inaczed rozmawia1ją potem przy 
stoliku. Godzinę temt1 byli parą, trzYma1ją 
cych się konwenansu, znajomych. Teraz 
wyglądają na dwoje kochanków, przeczu­
wają1.::ych zbliżanie się najpiękniejszej przy 
gody. 

Mroczkówna, dzi-ev1czyna zaw~'f! - dla 
siebie surowa, wewnętrŻnie zdyscyplino­
wana nawskroś moralna i skromna ozuje, 
że dzieje się z ,nią coś niez\vykiego. 

Miał siuszność ·orszewski, wyczuwając 
w niej temperament i namiętność. Jed1rnk 
Hanka riie pozwoliła im nigdy dochodzić 
do g;l·OSU. 

Nie interesowała się dotyd1czais -żad­
nym męż,czyzną. 1Pienvszym, na którego 
~wróciła uwagę byt właśnie inżynier. Jej 
p!ato111iczna miłość do niego zrobiła ją o-­
bojętną dla wszystkich innych. i sposobu tańcz·enia swegQ to\varzysw, \ub l' 

-~ Spróbujemy jak to wygląda - uś- - 'v rew wsze Kim pozorom, dei usta po-
miechnąt się Orczewski. -- Narazie jednak który w takt tangowei melodii przesuwał wiedziaiy prawdę: ta dziewczyna dest o- Byla ladna, mila i inteligentna, mogła 

-pozwoli pani;· że wybi-0rę ooś do zjedze- się po parki.ecie sl_}okojnym krokiem salo- gmmnie zmyslowa - dochodzi do wnio- mieć wiele PO\vodzenia, ona jednaik zbyt 
1 • nowca, utrzymując pm11iędzy sobą a part- k 0 k • wierna została kr6Iewicwwi · swoich dzie-

nia i picia. , s u rszews i, niez1y znawca psychiki 
flanke urzestraszvta ilość P·Ostawio- nerką należyty dystans. ko~iecej. Jednakże - tak jak często w po wiczych snów, aże~y szukać tanicih prz:;;. 

nych pr~ez · usł11żneg~ 1rnlnera zak<J,sek, a Mroczkówna przymlw1ęla oc.zy: i zno- dol:inych wypadkach - pomylił się i te- gód. • . 
przede wszystkim butelka z koniakiem. "'Yu staje, s~ę podobne do _a~e.rykańskie~o raz. To nie muzyka, nie tych parę kro- Teraz Orszewski, który przestał być 

__ Dopra:\Ydy piję bardz·o mało _ bro iMmu vVsrod kolorowych swiate!. w dzW1ę pel alkoholu, nie taniec rozpłomieniają te- cieniem nocnych majaków sennych, a zmie 
nifa się zgóry. __ Mam słabn, głowę, a ku dyskreL1ei muzyki przepływają minuty raz Hankę ~ ale miłość, al..; to wielkie _nit się w cztowieka -z krwi i hDś-ci, ro.zbu-
zreszta nie lubię alkoholu. zio::<.czaiącej bod51i w części marzenia j2j szczeście, że tm1, o którym skrycie marzy d.zH uspio·ne w niej zmys~y. 

_ Ni~ będę go więc przemocą wle,vat w 
1 
qt~ziej, a gorz.kie.j, bo beznadziejnej rnifD- ta od tvlu miesięcy, wziął ją w ramiona Płomień, przykryty warstwą etycz-

pania,. Ale maly kieliszek koniaku z całą se· • i przy'.uia <b s'.ebie c.oraz bardz·iej słodko, lnych zasad, tłumiony odziedziczonym po 
pewuoścęią 11ie zasz!rndzi pani. A potem Ch<:tnie przytuliłaby się do uiego go· co.raz bą!'d :.e: mocno. ojcu poczuciem surowej moralilości, bnch-
napiJl.!lTIY się wina. ręl'ej, a!e jest za nieśmiała i za ambitna, I - Jakżeż ~o kflcham ~ dziewczyna lnął z podwójną siią, spopiel:rn-1c WSZ!lstkie 

Nie w:vradal-0 rdmawiać. Bez przyijem NiA ch 1:iabby. zdradzić się przed nim ze spo·gląda z poza rzęs na męską twarz hamulce i rozumowe s!~rupuly. 
uośc: wyµita kieliszek. ale r.ciecydowa- swymi uczucia:nL , partnera. (d. c. n.) 

CENY OG.tOSZEN Dn~bnc: z<i wyraz petitowy poza tekstem - 5 ?.I. ' 1rn:: o~-:l· szenia: za milimetr - sz.[Jaltę poza 'ekstem - zl. 14, w tekście ~· zł. 21. - W nurner<1ch 111<'dzie!­
nyclt i świątecznycl) - SI} procent drożej. 
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